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S y tu a c ja .
W iedeń, 17 m aja. W czoraj rozpoczęły się 

znowu narady  kom itetu mężów zaufania niemieckiej 
opozycji, celem ostatecznego zredagow ania wspól- 
.nycii postulatów  Niemców austryackich. Dzienniki 
p rzy p u szcza ją , że ogłoszenie elaboratu  nastąpi 
,w pierw szy dzień Zielonych Świąt.

W iedeń, 17 m aja, O brady subkom itctu nie­
mieckich mężów zaufania celem ostatecznego ułoże­
nia szei egu postulatów  niemieckich stronnictw  opo­
zycyjnych w A ustry i będą dziś dalej prowadzone. 
[Posiedzenia klubowe lewicy zostały również zwołąue'. 
W czoraj popołudniu odbyło się  już  posiedzenie stro n ­
n ic tw a  ehrzescijańsko-socyalnego. Sądząc z w szyst­
kiego, zbliża się już rozstrzygająca  chwila dla sy tua- 
cyi wewnętrzno-politycznej.

P o j e d y n e k .
P raga, 17 m aja. N arodn i L is ty  donoszą z W ie­

dnia: R adca dwoi u w trybunale  adm inistracyjnym , 
dr. H eite ier, który je s t  ro tm istrzem  w obronie k ra ­
jow ej i k tó ry  w procesie przeciw  gm inie m iasta  W ie­
dniu ’ z  powodu subwencyj, udzielanych na budowę 
kościołów, był referen tem  trybunału ,'ńuczuł się do­
tkn ięty  znanemi zajściam i w Sejmie dulno-austrya- 
ekiin, tem  bardziej, że skierow ane wr Sejmie prze­
ciw niemu obraźiiw e a tak i osobiste, me zostały 
cofnięte, ani osłabione bądź przez prezydyum, bądź 
ze stołu rządowego. H eiterer odniósł się z calą^ sp ra ­
wą do oficerskiej rady  h o n o ro w e j ,  k tó ra  polecua mu 
zażądać honorowej sa ty sfak c ji. . . . .

Ponieważ jednak  dr. L u e g c r  nie bije się 
z zasady, p rze to '—  ja k  N ar. L is ty  donoszą— a sąd 
oficerski uznał, że H e ite re r zażądać ma sa ty sfak c ji 
od m arszałka krajow ego br, G u d e n u s a ,  k p  ten  
zaniedbawszy skarcić należycie L u eg era  i innych 
iUOWTcó\v, tem  samem sta l się współwinnym obrazy 
H eiterera. Poddając się temu orzeczeniu, H eiterer 
isto tn ie też  posłał Gudenusowi dwóch generałów  j a ­
ko świadków7.

W ie d e ń , 17 m aja. N eues W iener Tagblatt na 
podstawie inform acyj, zaczerpniętych ze źródła, za­
sługującego na w iarę, potw ierdza prawdziwość donie­
sienia N arodnich L istów  oraz w czorajszych wiedeń­
skich pism popołudniowych o wezwaniu m arszałka 
kra ju  lir. G u d e n u s a  przez radcę dworu w try b u ­
nale adm inistracyjnym  H e i t e r e r a .

Kamieniem odrazy są słowa u u e g e r a ,  wypo­
w iedziane na przedostatniem  posiedzeniu Sejmu dol­
no -au stry ack ieg o : „Mojem zdaniem, ten , kto wydal 
tak ie  orzeczenie, je s t  ła jdak iem 11. Otóż przedniiutem  
rozpiawy było właśnie orzeczenie radcy dwroru H el­
le ro m , 'jako re fe ren ta  trybunału  adm inistracyjnego 
w -p ro cesie  gminy m. Wiednia, w spraw ie znanego 
rokursu  przeciw  udzielaniu przez tę  gm inę subw'en- 
eyj na budowrę kościołów.

K o n ie r e n c y a  p o k o jo w a .
H a g a ,  17 m aja. R osyjski de legat S taa l, k tóry  

według wszelkiego praw dopodobieństw a, będzie p rze­
wodniczącym konferencji, zachorował skutkiem  za ­
ziębienia i ma Jelcką gorączkę. Jakkolw iek  niebez­
pieczeństwo je s t  w te j chwili w y kluczono, to jednak  
wobec tego, że delegat ów liczy 80 lat, choroba,, 
suma przez się lekka, może stać  się groźną.

Pow s ta ła  skutkiem  togo pogłoska, że kouferen- 
,eya ma być odroczona, pogłoska ta  jednak  do tej 
pory nie znalazła  potw ierdzenia.

Ucs.c2.enie MarchEinda.
P a r y ż ,  17 m aja. D la członków przybyw ającej 

z Tulonu misy i M archanda kazał rząd wybić medale 
z nnpisein: „Od Oceanu A tlantyckiego do Czerwo­
nego m orza".

N a radzie gabinetowo), odbytej w pałacu eli­
zejskim, ułożono program  uroczystości, k tóre  m ają 
hyć urządzone na  cześć misyi M archanda. Już w Tu- 
lonie odbędzie się urzędowe przyjęcie misyi, a po 
przybyciu je j do P aryża , odbędą się na je j cześć 
przyjęcia u ministrów' i w Cercie m iiitaire.

N ow y gab in et w ioski
W iedeń, 17 m aja. W edług  wiadomości, jak ie  

odebrała. Pol. Oorr. z Rzymu, opinia publiczna we 
W łoszech przy ję ła  zm ianę gabinetu z uznaniem . 
Powszechnem  je s t mniemanie, że P e J i o u x  okazał 
wiele zręczności w doborze członków swrcgo gabi­
netu, gdyż nou'y rząd  sk łada  się z ludzi, k tórzy  
przez swe zdolności i fachowe kw ahnkaćye, góru ją  
aad  innymi politykam i i stanow ić będą dla p. P e l -  
\ l o u x  w parlam encie cenną podporę. G abinet może

Zam ach na k sięcia  B u łg a iy i 
; PetersDurg, 17 mf,ja W ychodzący tu  dzien­

nik E osya  donosi z K onstantynopola, że przed kilku 
dniami próbowano wykonać Jamach na ks. F e r d y ­
n a n d a  bułgarskiego. Zam ach miał być wykonany 
przez przewódcę ligi m acedońskiej, ale się nie udał. 
] )otąd nie ma potw ierdzenia te j wiadomości.

P etersD m g, 17 maj a . Spraw cą zamachu 
nał hyc jeden  z przewódców ligi m acedońskiej, 

Hórzy są oburzeni tem , że B ułgarya nie przedsię­
bierze nic na rzecz Macedonii. uWÓż ten  przew'ódca 
ligi uzyskał u ks. F erdynanda audyencyę i skorzy­
staw szy  z stosow nej chwili, usiłował go zasz ty ­
letować.

K siążę zaw ołał pomocy, nadbiegła służba, k tó ­
ra  scli\v\ cila i rozbroiła M acedończyka. Groził on, 
że książę będzie jeszcze , zamordowany, jeże li go 
uwięzi, czem przerażony książę Ferdynand zawiesił 
śledztw o w tej spraw ie. ’

Oczywiście w szelkie powyższe szczegóły, jak  
wogóle całą wiadomość o tym zamachu, należy przy j­
mować jedynie na opowiedzialn&pć wymienionego wy­
żej dziennika Eosya.

Boaiya a Chiny-
Londyn, 17 m aja. Biuro R eu tera  uonosi z P e ­

k inu . Nota, k tó rą  rząd chiński odpowiedział odmownie 
na żądanie Rosyi, co do bezpośredniego połączenia 
kolejowego z Pekinem, oświadcza, że rząd Gliński, 
nauczony doświadczeniem, nie może nadal juz  wie­
rzyć w rosyjskie zapew nienia przyjaźni.

P ożary.
Petersburg, 17 m aja. W  okolicy Tjum en na 

Sybirze pożar zniszczył 35 zabudowań i moszei. —  
W płomieniach zginęło jedno dziecko i wiele bydła.

W Tobolsku sześć dzielnic padło ofiarą pło­
mieni. i

T rzęsienie ziem i.
Zadar, 17 m aja. O negdajszo trzęsien ie  ziemi 

uszkodziło wiele domów wT rozm aitych okolicach Dal- 
macyi. lJwie osoby są  ciężko ranne, sześć lżej. P o­
południu dało się uczuć powiórne trzęsienie.

5v cale„ D alm acji panuje wielka panika.

Sam obójstw o bankiera.
J łrlin, 17 m aja. B ank ier berliński R i e s e, 

k tóry  30-go m arca uciekł stąd , po dokonaniu zna­
cznych d e fra u d a c ji , zosta ł wczoraj aresztow any 
w Lipsku. W  chwili jednak  aresztow ania zażył tru ­
cizny i wkrótce potem  umarł.

T rucicielka.
P e t e r s b u r g ,  ]7  m aja. T rybunał p a ń s tw w y  

skazał po t i z j  dniowej rozpraw ie M aryę M c r s z w i *  
c k ą ,  szlachciankę, k tó ra  s tru ła  swe°'o kochanka 
i dv. ie kob ie tę , uprowii uziła dziecko oraz pofalszo- 
w ała doknme.i' r 1 weksle na u tra tę  szlachectw a 
i lA-lctm e roboty przy musowe na Syberyi.

Stan pc w ietrzą.
W iedeń, 17 maj. N a zachodzie pow ietrze 

pochmurne, deszcze. Na wschodzie przewmżnie pogo­
dnie, sucho.

T em peratura  na zachodzie obniżyła się, na 
wtschodzie je s t  wTyższą, niż w czoraj.

Morze Adryatyckic wzburzono. W ia try  półno­
cno-zachodnie. Z obrębu kolei państw ow ych: Cheb 
14'S  pochmurno, 5 ocls 10 spokojnie, pochmurno, 
N eum .irkt (Styrya) 7 '7  spokojnie, A ussee 10 spokoj 
uie, deszcze.

W iedeń, 17 maja. D zien n ik  rozporządzeń woj- 
sJcotoyeli donosi, że pulkowmik trzeciego pułku s trz e l­
ców tyrolskich arcyks. h e r  d y  n a  n d m ianowany zo­
s ta ł kom endantem  tego pułku

W iedeń, 17 maja. M inister rolnictwra baron 
K a s t  udał się na dwunastudniową podróż inspe­
kcyjną dc D alm acji. Z atrzym a się k ió tk i czas w Za- 
darze.

B udapeszt, 17 m aja. C esarz odbył wczoraj 
inspekcyę wojsk, poczem udał się do zam ku w Bu­
dzie. D ziś popołudniu w yjeżdża cesarz  do Bruck.

W czoraj wieczorem przybyli do B udapesztu 
urcyksiężna S t e f a n i a  i a rcyksiąże  L u d w i k  W i­
k t o  r.

Berno (mor.,', 17 m aja. P rzed tu tejszym  
wyższym  sądem  krajowym , odbyła się wczoraj dy­
scyplinarna rozpra wa przeciwko adiunktowi sądowemu 
J o  k l i k o w i ,  z powodu pojaw ienia się w czeskich 
gazetach  w Cieszynie, artyku łu  jego, zwróconego 
przeciw  Niemcom. R ozpraw a skończyła się udzie le­
niem nagany J  o k i i k  o w i.

" a g a ,  17 m aja. K iólow a i krółowTa-m atka 
przybyw ają tu  z K onigsw inter w dniu 23 b m.

H aga, 17 m aja. P ierw sza  Izba  p rzy jęła  pro­
je k t do ustaw y, wmdlug którego m ają być w Indyach 
holenderskich Japończycy  i Europejczycy rów noupra­
wnieni.

Z  s i l  S i
6  oldstern-Loewenherz.

Lwów, 16 m aja.
Przesłuchiw anie świadków wT spraw ie Gold- 

sterna & Loew enherza skończyło się wTczoraj w po­
łudnie.

linieniem  poszkodowanych dr. D eisenberg  wniósł 
prośbę o odroczenie rozpraw y, oraz d e leg ac ję  innego 
sądu do te j sprawy.

W niosek ten wywołał w ielkie oburzenie w śród 
obrońców7. T rybunał nic przychylił się do niego.

Sędziom przysięgłymi postawiono dwa pytan ia  
w kierunku oszukańczej lekkom yślnej krydy .

Z abrał następnie głos prokura to r i popierał 
w szystkie punkta oskarżenia. Po odpowiedzi osk. 
L oew enherza przem aw iał obrońca jego  adw. dr 
Horowitz.

N a tem przerw ano rozpraw ę w czorajszą, dziś 
dalsze przem ówienia obrońców.

.M onitor" p rzed  sądem.
Lwów, 16 m aja.

W  ciągu rozpraw y popołudniowej odczytywano 
w dalszym  ciągu a k ta  rozpraw  poprzednich.

Dowiedziano się z nich m iędzy innemi, ze b a ­
danie M anasterskiego weszło do prokuratoryi w S try ­
ju  dnia 29 kwietniu, tym czasem  już  39 kw ietnia, bez 
aktów  pod ręk ą  —  prokura to r Czerwiński wystaw ił 
notaryuszow i świadectwo o jego czystości.

Odczytywano w dalszym  ciągu ak ta  i wyrobi 
w spraw ię W idajew iczón7.

O kazuje się sprzeczność w zeznaniach św iad­
ków, co do podpisywania testam entu , sporządzonego 
przez Janiszew skiego.

Świadkowie K rzysztanow icz i ks. Szpytko pod­
pisali ten  testam ent w chwili, gdy była już  na nim 
w ybita pieczęć.

Osk. B r  c i  t e r  dom aga się przesłuchania no­
wego św iadka w osobie radcy sądowego Kmiecika, 
na dowód? żo prokurator Czerwiński zastanow ił śledz- 
tw7o w sprawio W idajewiczów w chwili, gdy rzeczo­
znawcy pism a orzekli, że podpis został podrobiony.

Sędzia odmówił żądaniu p. B reitcra , prokuia- 
to r zaś zastrzeg ł sobie Wniesienie nowego oskarże­
nia przeciwko oskarżonem u. .

B reiter stanowczo obstaje przy tem, że te s ta ­
m ent zosta ł sfałszow any, a świadkowie krzywo 
przysięgli.

Mimo przedstaw ień prokuratora, że oskarżony 
dotychczas nic złożył dow7odu praw7dy przeciwlfo 
prok. Czerwińskiem u —  sędzia p rzystąp ił do dal­
szego odczytyw ania zeznań iw sprawie W idajewiczów.

Z zeznań świadków7 dr. Jan d y  i W elira, wyni­
kało, że w7 dniu, w którym  testam ent m iał być spo­
rządzonym  — o testam enie w całym domu nie było 
mowy.

N ader ciekawe fak tu  p rzed staw i J a n  Dułama 
w swoicli zeznaniach.

Z eznał on mianowicie, że z u st samego śp. J a ­
niszewskiego słyszał niejednokrotnie, iż cały m ają­
te k  przejdzie w ręce in Skarbka.

Pozostając w służbie u Janiszew skiego bywał 
ou nieraz w domu Widajewiczów.

R az, zaszedłszy do nich, zauw ażył n a  stule 
arkusz papieru, na którym  ktoś ćwiczy7! SiQ w na­
śladowaniu podpisu Janiszew skiego. Zeznaw ał on da­
lej, że gdy W idajew icz zauw7ażył zbyt częste byw a­
nie jego u Janiszew skiego, dał mu dw a razy  w tw arz 
i zo służby go wypędził.

Na tem  przerw ano rozpraw ę do dnia dzisiej 
szego.

Występy Gabryeli Zapolskiej.
V II. „Urzędowa żona".

J a k  w kalejdoskopie przesunęły się przed na- 
szem i oczyma, dzięki p. Zapolskiej, postacie ta k  za­
sadniczo różnego cbarakteuu i odmiennych pierw ia­
stków7 psychicznych, ja k  N o r a ,  S a f o ,  P a r y ż a n ­
k a ,  D a i n a  k a  m e  l i  o w a, a w czoraj znowui U r z ę ­
d ó w7 a ż o n a .

Z w łaszcza in teresującem  było, ja k  znakom ita 
a rty s tk a  pojmie i odtworzy ch a rak te r ow7ej „niezna­
jom ej" w słynnej sztuce S avage’a, k tó ra  to ro la mi-
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ie«y do popisowych na  wielkich scenach europej- 
skicli.

T rzeba posiadać dużo bardzo in teligencji i n ie­
mało subtelnej finczyi a rty styczne j, ażeby praw dzi­
wie odtworzyć tę  zagadkow ą kobietę, k tóra, św iado­
ma strasznych niebezpieczeństw , na jak ie  się n a ra ­
ża, idzie śmiało ku wytkniętem u celow i., zem sty, 
za krzyw dę m atki.

„N ieznajom a*4 me p rzebiera w wyborze środ­
ków, z sza tań sk ą  przebiegłością zw alcza przeszkody 
i sta je  naprzeciw  „wielkiego księcia"... Zam ach uda­
rem nia psendo-m ąż, pułk. Leuox.

P. Z apolska włożyła w tę  postać  ty le  siły p rze­
konania, głębokiego uczucia, obok niewieściego wdzię-” 
iw  i fanatycznej nienawiści do „w roga44, uosobionego 
w „wielkim  księciu14, że n ieznajom a dopiero te raz  
p rzedstaw iła  się nam psychologicznie prawdziwą, ży­
ciowo w ierną. W idzieliśm y w te j roli p. B e d n a -  
r z e w s k ą  bardzo ponętną, jako  n i h i l  i s t k a ,  ale 
w je j in terpretacji, nie m ożna było dopatrzeć się 
pierw iastków  t.ej żywiołowej siły, k tórajtp rze boha­
terkę  S a v a  g  e ’ a do... czynu.

U pani B ednarzew skiej górow ała tkliw ość, nie­
właściwa. charakterow i „nieznajom ej44, zbrojnej w bart
1 podziwu godną  odwagę.

P. Z a p o l s k a  intuicyjnie odgadła au to ra , a 
może go naw et dopełniła. Publiczność, .po brzegi za­
pełniająca te a tr , przyjm ow ała znakom itą a rty stk ę  
owacyjnie. Oklaskom  nie było końca.

Świetnym  partnerem  p. Zapolskiej Ly< p. F e ld ­
man, jako  L euos. h.

K 1 K O N I K A .
Ł  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  D epartam ent sa ­

nitarny objął w miejsce chorego dr. Hoszurda. dr. Da­
mian Sawezak. D epartam ent zaś szósty' po dr  Sjaw 
czaku, obejmuje zastępca członka Wydziału krajowego 
dr. Stanisław- Dąmbski.

V I  Z w i ą z k u  n a u k o w o - I i t e r a e k i m  w izwar-
tak, d n i a '18 bm. I. wieczór, poświęcony- ptunjec-i J u ­
liusza Słowackiego, na kt. 'rym prof. dr. -Tan Paw likow­
ski wygłosi odczyt p. t. „Kwolutyoińzm misty. zUj Sło­
wackiego". Początek o godzinie 8.

W czwartek  następny, dnia 25 bm., II v. ioezór 
Słowackiego —  muzykalno- (leklamacyjny.

N r .  1 0  Ż a r t u  został wczoraj gkonfiskow any 
przez prokuratoryę państw a za artykuł p. t. l o s o w a ­
nie obrazów44.

S p a d  i i i  milionowy odziedziczył po sweó cudno, 
pani B., zmarłej w Rumuna, .jeden ze starszych urzędni­
ków gal. Kasy oszczędności v,e Lwowie p.  O... 'Pa 
prawdziwie „am erykańska  scheda" składu się przewa­
żnie z urodzajnych gruntów kolosalnych rozmiarów 
w okoiicaeli Galaczu.

Z tow arzystw a ratunkow ego. Dzień wczo­
rajszy obfitował nie tyle w wypadki, ile w pobicia.

W ul. Krzywej pod 1. S. pobił dozorca domu ża­
łobnika Gabryela Domańskiego, liczącego lat 42, żonn- 
teg°> ojca kilkorga dzieci, tak filialnie, iż pngotowm 
inwarzystwa stwierdziło u niego cztery ciężkie inny 
j wybicie prawego oka ;  odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

Z rogatką Żółkiewską polih waleczny szyukarz
2 irobmka Jana  Kojliuca i kochaukę jego Małgorzatę 
PetrzycLą, szklanką tak fatalnie, iż okrwawionych inu- 
.siał stójkowy Nr. 15*8 odwieźć dn towarzystwu ratun­
kowego celem opatrzenia, a następnie na iuspekcyę 
policyjną, gdzie wdrożono śledztwo przeciw brutalnemu 
gospodarzowi.

Innych lżej pobitych opatrzono około tuzina.
W ypadki. Dozorczyni dom u, Elżbieta N., w ul. 

Kurkowej, chcąc wybielić sufit w swej izbie, ustaw ki 
sobie rusztowanie z stołu, balii i i n n y c h  sprzętów do­
m ow y ch .  Rusztowanie to rozsuueło się pod je j  cięża­
rem, a Elżbieta upadłszy na podłogę, potłukła się tacz­
ko/. Nadto deska spadla jyj na głowę z znacznej wy­
sokości i zadała  10 cm. długą ranę. T o w ar zy s t w o  r a ­
tunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy.

\V warsztacie fabrycznym p. W czelaka przy ulicy 
Ł y c z a k o w s k i e j ,  zdarzył się znowu wczoraj wypadek 
przy maszynie. Kolo zębate urwało zarojmikowi Józe­
fowi Zarębie dw a palce prawej roki, całą zaś dłoń 
pogniotło i pokaleczyło. Zarębę przywiodła żona do 
Tow. ratunkow ego.

N ow y S ą c z .  p a r k  Jo rd a n a  dla młodzieży, z a ­
łożony tu  p rzez  p. Antoniego Kowalskiego, nau czyc ie la  
ludow ego, został 14 bm. uroczyście  o tw arty .  Wszyscy 
uczestn icy  z a b a w y  i c w ic z e 11 g im nastycznych  byli w  p a r ­
ku  w m u n d u ra c h  Jl p u łku  dra  Jo rd an a .

Robotnicy tutejsi urzsuizili-w ogrodzie Rosenwas- 
serowe.j zabawę z lancam i przy w;usuej muzyce. Po 
zabawie o godzinie 11 w nocy, y.rócili pochodom przez 
miasto z pochodniami. Na czele kroczyła muzyka robo­
tnicza,' następnie robotnicy w liczbie około 2000 
z plonąeeini poch >d,. .mi. Porządku  w niczem itio za­
kłócono.

Tea tr  lubelski, Imwiący tu u nas od soboty 1?, 
b. m., wystawił w sali „Sokoła",  przy muzyce woj­
skowej 57 pułku piech. „Bal w operze",  operetkę w 3 
aktach.

K ołom yja. Brak nam tutaj na  kresach  łączno­
ści, choć życie polskie bije żywcnt tę tnem  i ha kn- 
żdvi i kroku i w każdym kierunku w d a ć  jego objawy,i 
bo momy i „Sokoła" i Tow. muzyczne Moniuszki 

<’ y dnię Kraszewskiego i „Gw iazdę44 i Bursę polską 
i K ;;*> mieszczańskie i Tnyy. p r iw n icze  i -P ianę  
kobiet i „Szkolę Indową" i t. d., ale wytknąć się- mu­
si rywalizacy ę między nimi, parafianszczyznę i uboczne

prywatue dążenia, żeby drugie Towarzystwo przewyż­
szyć. Ztąd intryżki, w  których główną rolę odgrywa 
piękna płeć.

Ot u. p. urządza „Sokół" zabawę, festyn, bal, 
to panie z Czytelni Kraszewskiego agitują, by nie brać 
udziału, bo boją się, by wynik przedsiębiorstwa tego 
nie wypadł świetniej, niż w ich Towarzystwie, bo, bo, 
bo do „Sokola" należy p- N. N., K. K., Z. Z i t g d .  
a  one z ich żonami lub córkami, a nawet kuzynkami, 
ua stopie wojeuuej.  Tak  się ma rzecz z inuemi Tow a­
rzystwami, przytoczyłem, powyższy wypadek tylko przy­
kładowo. Życie silnie rozbudzone, ale brak między To­
warzystwam i łączności, a w miejsce je j  ja k a ś  kokoszą 
zawiść. — —

Na pogrzeb dr. Gabryela Sysaka zbiegły setki 
i setki ludności. Towarzystwa stawiły się wszystkie 
a „Sokół44 w m undurach ze sztandarem. Na cmentarzu 
nad grobem przemówił najpierw dr. Piaskiewicz, tu te j­
szy lekarz, sławiąc nieboszczyka, że padl ja k  żołnierz 
na  posterunku, bo chorego uleczył ale przepłacił to 
życiem, następnie imieniem wszystkich tutejszych To­
w arzystw  adwokat dr. Haezewski, zaznaczając, ja k ą  
s tra tę  tu te jsza Polonia przez śmierć dr. Sysaaa po­
niosła. A ga. '

Tarnopol. Odbyło się tu poświęcenie kamienia 
węgielnego budującej się nowej świątyni 0 0 .  Jezuitów. 
Mury sięgają  już pierwszego piętra. Pogoda sprzy ja—  
kosztem miasta  zostały mury budującego się kościoła 
pięknie ozdobione. Ks. Infułat, Hausm an dokonał po­
święcenia, zaś ks. Wróblewski wygłosił okolicznościowe 
kazanie. W uroczystości wzięły udział w ład z e : rzą­
dowe, wojskowe i miejskie i k i lkanaście  tysięcy po­
bożnego ludu — Muzyka "w ojskow a i salwy moździe­
rzowe przyczyniały się do uświetnienia uroczystości.

B r o d y . O godzinie 2 po północy 13 m aja  z al­
kierza bożnicy, położonej w chaotycznym bezładzie 
chałup koło ulicy Pastła ,  gęste kłęby dymu zanlnrmo- 
mnly biedną tam eczną ludność żydowską. Na szczęście 
przy zupełnej ciszy pogodnej nocy udało się przybyfej 
pożarnej straży miejskiej przytłumić ocień, który po­
chłonął tylko częściowo wewnętrzne urządzenie.

P o d w o ło c z y s k a . '  Do okolic, rosyjskich głodem 
nawiedzonych, wybiera się lud robotniczy, pozbawiony 
u nas ehleba. I tak —  około 100 robotników z Boiy- 
sławia, przejechało onegdaj tędy za robotą do Rosy i.

K o s s ó w . Obywatele tutejsi żegnali serdecznie 
kierownika szkoły tutejszej, p. Zygmunta Wolskiego, 
powołanego na posadę okresowego inspektora w Mo­
ściskach. P. Wolski zjednał sobie tutaj przychylność 
powszechną. więc żegnano go z głębokim żalem.

N ow e p r z e ś l a d o w a n i a .  Do X o  uej R e  form y  
piszą z. W arszawy:

Od miesiąca już blisko trzym a rząd w straszli­
wych marach cy t a leli d w ó ch  „ p rzestęp có w "  z Lubel­
skiego: kmiecia Piotra Ż a k a  i większego właściciela 
ziemskiego, p. H e m  p l  a. Obaj oskarżeni są o szerze­
nie zakazanej oświaty. Żakn uwięziono razem z n ieja­
kim Antonim Dudziakiem, kmieciem, równie ja k  on, 
z powiatu Janowskiego. Trzymano ich tydzień w Jąk 
nowie Ordy liackim. uwieziono późn.ej p. Hempla, a wy­
puszczając na  wolność Dudziaka, dwóch pozostałych 
przewieziono do cydali. W łączności z, tą  sp raw ą zo­
sta je  re w iz ja  w końcu m arca  odbyta w redakcyi Z o­
rzy. Dochodzono, czy redaktor  Zorzg, p. M a l i n o w ­
s k i ,  nie posyła tygodnika swojego darmo i czy tern 
sam em  nie^prowadzi propagandy, która w przekonaniu 
rządu rosyjskiego, w ystępną łiyćby musiała. Gdy naj­
mniejszego śladu nawet tak urojonego przestępstwa 
nie wykryto, pozostawiono redakcyę w spokoju.

W tych l id a ch  polioya wypędza z Warszawy p. 
R a f a l s k ą ,  która do końca lutego utrzymywała szko­
łę rękodzieł dla kobiet przy ulicy Marszałkowskiej pod 
nr. 125. Decyzya ministeryalna skazała ją  na wydale­
nie z granic K ró les tw a ; świadcząc l a s k ę , dano jej 
paszport zagranicę i kazano w ciągu 48 godzin wyje­
chać. P rzestępstwem p. Rafalskiej je s t  tolerowanie te­
go, że dziewczęta przynosiły z sobą -do nauki ręko­
dzieł kajety i książki i korzystały z czasu nietylko dla 
wyuczania się rękodzieł, ale i dla oświecania um y­
słów. Dzieci porozpędzano, szkoło gwałtownie za­
mknięto.

N owe k o n s u la t y  w  W a r s z a w ie .  Wobec 
ustawicznie rozszerzających się stosunków handlowych, 
projektowane są  w Aarszawie trzy nowe konsulaty: 
rumuński, turecki i grecki. O utworzenie, ty cl i konsu­
latów czynią starania u posłów akredytowanych w Pe­
tersburgu osoby ze świata finansowego.

Przekład S ienkiew icza. Rafisto. y d tiie a  r
łetterarki, je d e n  z n a jp o w ażn ie jszy ch  przeglądów wło­
sk ich .  um ieszcza  p o d ty tu łe m  Oltro ił  m aterio  przekład 
pow ieśc i S ienkiew icza  „Bez dogm atu1. Tłum aczenie  
D. Ciampolego.

M ickiew icz p lanet n ik lem . Ostaini zeszyt.
etnograficznego warszawskiego czasopisma ]Visla za­
w iera  między iunemi in teresującą pracę p. Stefana 
Udzieli o świecie nadzmyslowem ludu krakowskiego 
z praw ego brzegu Wisły. W tym zeszycie autor mówi 
o t. zw. „cłiinurnikach44 i „p łane tn ikaeh44. Rzec” tę 
czyta się z wielkiem za ięciem , ale co najciekawsza, 
że w ostatnich czasach Mickiewicz został także u ludu 
w okolicach Tyńca płanetnikiem. Autor przytacza opo­
wiadanie Marcina M członka Rady' gminnej
w Tyńcu, treści nas tępu jące j: „D aw niej,  t.o nie były 
u nas takie mokreńlata , j uk teraz. Mokre la ta  rozpo­
częły się dopiero od czasu, jak  Mickiewicza z Frau- 
cyi do nas sprowadzili. Dopóki był we Francyi,  to 
we Francyi były lata mokro, a  teraz we Francyi są 
suche, a u nas mokre, bo Mickiewicz był planetni- 
k iem “. To, czego Mickiewicz pragnął tak gorąco, by 
mógł .„zajrzeć pod strzochy41. spełniło się, trio w jakże

dziwnej formie: płauetińka sprowadzającego deszc/i 
i burze!

P łatne oceny książek . Ja k a ś  księgarnia ga
licyjska nadesła ła do red a k c j i  Słowa loarSzawskicao 
do oceny tomik poezyi, „z prośbą o umieszczenie 
obszerniejszej recenzyi.44 Prośba zawierała  dodatek, że 
autor gotow jest za tę recenzyę zapłacić odpowiednio; 
„prosimy —  kończył się list —  w danym wypadku 
przesłać nam num er dziennika z recenzyą i rachunek". 
.P o d o b n o — [ńsze Słow o— w Paryżu  istnieje zwyczaj,  

że autor, przesyłając redakcyi egzemplarz recenzyjny, 
kładzie do książki s tu lrauków kę lub inny banknot, po-, 
zostający prawdopodobnie w odwrotnym stosunku do 
wartości książki;  im lichsza książka, tern większy 
banknot. My nie pragniemy wcale, by podobna pra 
k tyka  przyjęła się w czasopismach polskich. Do re ­
klam każdy dziennik ma odpowiednie miejsce, w ktK- 
rem, naszem zdaniem, może nawet bezkarnie zachw a­
lać brylantowe garnitury po 5 rubli i inne nadzw y­
czajności,  bo czytelnik powinien wiedzieć, że to -sr 
płatne reklamy, za które r e d a k c ja  nie odpowiada 
które są  pomieszczane za pieniądze przez interesentów. 
Inaczej z częścią ledakcyjną. Tam żadna reklam a za 
pieniądze nie powinna znaleźć pomieszczenia, tak samo 
i re c e n z ja  książki. O ile książka na to zasługuje, re­
dakeya, której ona została przesianą, z obowiązku po­
winna o niej poinformować czytelników. Przyjmowanie 
za taką ocenę zapłaty —  z góry wyklucza kryty k 
surową, choćby książka na nią zasługi wala. W re­
dakcyjnej części prasy  polskiej dotychczas reklam a za 
pieniądze chyba wyjątkowo mogła znaleźć pomieszcze­
nie ; nie pragniemy wcale, aby się to zmieniło. Ponieś 
waż zaś usiłowania interesentów, pragnących zdemo­
ralizować prasę, uważamy za szkodliwe, więc, nie w y­
mieniając na  razie firmy, zaznaczamy, iz wszelkie w y­
dawnictwa, 7, podobuem zaleceniem nam nadsy lano, 
ignorować będziemy, trzym ając nadesłane nam egzem ­
plarze do rozporządzenia pp. wydawców".

Order E lżb iety . Cesarz w uzupełnię,lin s , , -  
nitów orderu Elżbiety, zarządził, że damy odznaczone 
tym orderem, m a ją  nosić dekoraeyę orderową w o 
wszystkich okolicznościach, w których mężczyźni z od­
znakami ordernwemi występować zwykli. D ekorac ję  
należy nosić w przepisanym rozmiarze, a tak zwane 
„m iniaturowe" d ek o ra c je  są niedopuszczalne. Order 
Elżbiety ma być przypinany przed medalem Elżłncty, 
przed Krzyżami zasługi, oraz przed orderom Krzyża 
gwiaździstego i przed odznakami henorowemi sodalicyi 
i kapitel szlacheckich (kanomezek).

Wreszcie cesarz zarządził, że damom odznaczo­
nym orderom lub modalcm Elżbiety m a być w o fic ja l­
nej korospondeney i dodawany tytuł właściwej klas; 
orderowej, który w uastępującem brzmieniu . zatwjor- 
dzouy został: „Wielki krzyż orderu Taztuety'' , „Dama 
orderu Elżbiety 1 klasy". „Duma orderu Elżbiety II kk, 
s y “, „Właścicielka medalu Elżbiety".

P o s ł u c h a n i e  1  ministra. Deputacya djobnyaii 
kupców, z małego miasteczka na Węgrzech, przyje­
chała w tych dniach do Pesztu, ażeby m in is trów  
skarbu Łukacsowi przedłożyć jak ieś  zażalenie. Depo 
tacyą prowadzi! adwokat. Wieczorem, [trzód posłucha 
niein, w hotelu wyrecytował przed towarzyszami mowę. 
w której miał wyłuszczytł spraw ę Ekscelleneyi. Naza 
jutrz  wprowadzają deputacyę do sali posłuchań. Adwo 
kat wysuwa się naprzód i zaczyna mowę do pairn 
stojącego za, st-olikbmi w gięhi.

Mówi z zapałem, nie zważając, że ten po kilka 
razy chce mu przerywać. Skończył wreszcie. Moi p a ­
nowie, —  odezwał się ten, który mowy - wysłuchał — 
przekonaliście mnie zupełnie; życzę wam -najlepszego 
powodzenia, nic j a  nie jestem ministrem, czekam fu 
taj na niego, tak jak  w y1 .

Ł a m a c h  na pociąg, z  Rjeki donoszą : c-no
gdaj-szej noty  usiłował me wykryty dotychczas sprnwty, 
w y konać  załutnch ua pociąg pospieszny, pomiędzy sin- 
eynm i S k r o d  i D e l  n i e  e. Zamach ten mógł pocią­
gnąć za sobą straszne skutki. Szvny w yrw ane zostały 
na przestrzeni 30 metrów.

Na szczęście kierownik pociągu towarowego, ■ od­
jeżdżającego z Rjeki, spostrzegł brak szyn i udało mu 
się wczas jejszcze powstrzymać pociąg.

W kilka minut później nadjechał pociąg z B uda­
pesztu, który również musiał zatrzymać się tak długo, 
dopóki nie uleżouo na  nowo szyn.

Z Delnic przybyła żandaruierya, która uwięzon, 
jakieś podejrzane indywiduum w osobie- pewnego bu- 
tłuika kolejowego.

Celem wyśledzenia sprawców, których miało być 
1 5 , władze zarządziły odpowiednio ś ro d k i.

D e gustibus non est disputandum, Poję­
cia o piękności ludzkiego oiala są  w różnych szeroko­
ściach geograficznych zadziwiająco różne. Ażeby się 
upiększyć i uczynić iu teresującym  w Chinach, kaleczą 
nogi znanym sposobem. Mieszkańcy O m agua w B ra­
zylii i Peru w k ła d a ją  czaszkę pod prasę, uby j ą  sp ła­
szczyć. W Środkowej Afryce i 2anzibarze wypala się 
wargi, w  Ameryce, Afryce i Oceanii nos bywa ozda­
biany w najnieprawdopodobniejszy sposób. W Japonii, 
Malabarze i Santa Cruz uszy są  dziurawione i wyei 
nane w najrozmaitsze desenie. Karaibowie chcą, aby 
szczególniej nogi były dobrze rozwinięte W Anam i 
Cejlonie zęby byw ają  malowane, w T u rc j i  zaś ta ko­
bieta. zasługuje na  miano „piękność.", która wftży wię­
cej, nin centnar.

A doptacya. Senat rosyjski uzupełnił ustawę o 
adoptacyi z dnia 12 (24) m arca 1891 r. w ten spo­
sób, iż nadal wszyscy poddani państw a rosyjskiego 
mogą adoptować osoby, nnle iąee do nnddnństW';! zagrdr
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„SŁOWO POLSKIE" Kr. 117 z dnia 17. maja 1899.

Hicznego, co dotychczas było wzbronione. Donosi o tem
liti.is. L is t.

Niżttze zak ład y  naukow o-lekarskie za­
mierza wprowadzić w życie rząd rosyjski.  W departa­
mencie lekarskim  w  P etersburgu  toczą się już w tym 
przedmiocie narady. Do zakładów tych m a ją  być przyj­
mowane osoby, m ające ukończone dwie klasy gim na­
zjalne. Prawdopodobnie użyto tu za wielkiej nazwy, 
mówiąc o „lekarskich" zakładach. Będzie to chyba 
ptzagotowanie do służby pomocniczej.

„K rawiec dworski". W Wiedniu umarł bo­
gaty żyd ..odeiu z Jałty , Lazar Hufschneider, który 
zostawił m ajątek, wynoszący 2 inilony rubli. Bogacz 
tmi był początkowo nęcizarzem i jako „Lejzorek" ' sia­
dywał na rynku i latał siarą odzież, z czego się utrzy­
mywał, żyjąo zresztą w zupełnej biedzie.

Pewnego razu zdarzyło się, że w miasteczKu 
b a w ił car  Aleksander II. W ysiadając z powozu, zawa- 
uzit płaszczem o drzwiczki, przyczem urwał się jeden 
z guzików. Lejzor podjął go, dopędził ca ra  i drżąć ze 
* wzruszenia" poprosił go, aby mu pozwolił przyszyć 
guzik. Car pozwolił, a  kiedy spytał następnie, jakiego 
wymaga houoraryuin, Lejzor oświadczył, iż byłby naj­
szczęśliwszym z ludzi, gdyby mógł na  swoim szyldzie 
wypisać tytuł „krawiec  nadw orny".  „Dobrotliwy mo­
narcha" zgodził się ua tę propozycyę —  i Lejzorek, 
zrobiwszy sobie w ten sposób rek lam ę, począł porastać 
w pieize, aż nakoniec został milionerem, rrzy jąw szy  
lm w .sk o  Hofsclmeidra

D o  C z y te ln i  a k a d e m ic k i e j  przystąpili jako cztonKo- 
vie wspierający: prof. dr. A. BalasitS, dr St. Glabiński i dr. Wf. 

O fienkowski
Z  l o t e r y j k i  urządzonej p^zez uczenice Zakładu nauko­

wego W. Niedziułkowskiej dnia 11 bm. zebrano 210 złr. z czc- 
przeznaczono 100 złr., jak corocznie na stypendyum dla ucze­

niej- seminaryum nauczycielskiego, 05 zlr. na tablicę pamiątkową 
dla Hofmunowej i 00 zlr. na kolonie wakacyjne dla dziewcząt.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dnia 14 maja br.: Wojciechowska Marya, córka podmaj­

strzego, lat 0, gruźlica płuc. -  KowaUik Katyno, więzień zakła­
du karnego, lat 29, gruźlica płuc. — Stachel Benjamin, belfer, 
lat 78, uwiąd starczy. — Oliw* Anna, żona zarobr.ika lat 65, 
■ anik starczy. — Dłużniewski Marceli, literat, lat 80, tiwiąJ ‘tar­

czy. — Jabłonowski Włodzimierz, syn sekretarza Wydziału kra­
jowego, lat 7, zapalenie opon mózgowych. — Flis Ignacy, syn  
woźnicy, 3 miesiące, drgawki. — 3 wypadki Śmierci przedwcze­
śnie urodzonych. — Razem 10 osób.

fi "pertaar te a tru  h r . S k a rb k a :
W środę 17 bm. po raz pierwszy: „Jojne Firułkes% sztu­

ka 5 aktach ze śpiewami i tańcami przez G, Zapolską.
W czwartek 18 bm. po raz drugi: „Jojne Firulkes®, sztu­

ka w 5 aktach przez G. Zapolska.

i ia m lfo n e .
Z targu  pieniężnego.

W l t .d e A , 17 maju, (Kursy poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Ten< aneya z powodu braku interesów i słabszego Ber­
lina bez ochoty, szczególnie osłabione kredyty

B l ld a p e u z t .  17 maja. Wczor giełd Austr. kre i 353’60 
Węg. bank kred. 3S7-— , Węg. bank eskomowy 26025, Węg. bank 
liipotefczny 243‘75, Węg. renta k orenow 1 97 '20, Idmmmiranja 
3)1-50, Węg. 4-proc. renta 119-60, Węg. bank dla przeui. i handlu 
10150 , Sf.aatsbałiny — , Kolejo uliczne 3 8 1 ‘7  -. Kol. południowa
— , Vvręg.poż. premiowa 164-25, ;, listr rema koronowa 100-25, 
Węg. renta koronowa 97‘30, Elektr. ko!, uliczne 217'— , Ganz 
S, Co. 2006, Salgotarjaner 330 — , Ausi złota renta 119 50, 
Akcye elektr. 153"— .

1 r a u l U u t ł ,  17 maja. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 223‘— , Staatsbahny 154-20, Don.ba.dy 26-40, Ałpiny 
243-— , Austryacka renta papierowa 100 70, Austr. srebrna renta 
100 20, Austr. złota renta 101*40, W ęg.erskazłota renta 100*40 
Unionbanki 161-50, Akcye elektr. 121TW Kolej półn.-zach. 162-— .

Usposobienie silne.
B e l l i n , 17 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 223"60, Stautsbalmy 154-— , Lombardy 26 40,
Austr. złota renta 101-90, Austr. srebrna renta 100-70, Węg 
złota renta 100"—, Disconto Comandit 198 80, Laura 253 60, Bo- 
chumer 267 60, Harpener 200-75, Kolej Ostpreussen 94-50, Kole. 
Mittelnicer 110 20, Kolej Mbridional 143*50, Kolej Henry IOH‘50, 
Renta wioska 95 60, Południowa — •—, Mławka —"—. Turki 
132-— , Renta liiszp. — *—. Prywatne dyskonto 3'75, Austr. renta 
papierowa —•- -, BustieUradery 321'25, Austr- banknoty 169-50 
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (długie) 159-»5, Dewizj' na 
Wiedeń (krótkie) —"— , na Paryż (krótkie) 81*10, na Amster­
dam 1 6 8 7 5 , na Londyn długie 20*31 i krótkie 20'41.

Tendencya słaba.
R e r l t n ,  17 maja. Wczor. giełd- wieczorna (Nachboerse) 

Kredyty 223-6C, Staatsbahny 154 —, Lombat ly  26*40, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 210*70, Ros. banknoty (ult) , Disconto
Comandit 198-50. Usposobienie słabe. _ _ _ _ _

I F a n .b n r e ,  17 maja. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223.70. Lombardy 26-50, Staatsbahny 153*90. Aust.. 
złota renta 101-— . Węgierska złota renta 100‘50. Srebro 82*75, 
żądano, 83*25 płacono. Srebrna renta 100*—, Włoskie 95*30. Losy 
z 60 r. 147-25. 4~  —

Usposobienie spokojne.
P a r y ż ,  17 maja. Wczor. giełda Cred. foncier 740 — 4, 

proc. pożyczka rumuńska 1890 r. 04'50, Grecka pożyczka 224.— 
4 proc. hiszpańskie F,xterieurs 63 — Usposobienie silne.

Tarć- zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  17 maja. Pszenica na maj 8-8S do 8*89, 

na październik od 8’09 do 8’10, syto na maj 7*93 do 7 94 
na jesień 6-41 do 6 42, kukurudza na ma j ’ od 4"4£ Jo 4-43, 
kukurydza na czerwiec 4"46 do 4 ’47 na lipiec od 4*52 do 4*53. 
ov nu maj — •— Jo —*— na październik 5*40 do 5*41, rze­
pak na sierpień 12*25 do 12.35. !.

J U ie d e u ,  17 m aja {Giełda 'zbożowa). Na 
w czorajszej/ g iełdzie notow ano:

Pszen ica  n a  maj czerw iec 8 '73  do 8 *66 , psze- 
m ta na je s ień  8 4 1  do 8 '07 , żyto na  je s ień  6*74 do 
6 /68, owies n a  jegień  5 '75 , kukurydza na maj czer 
wiec 4  Id  do 4  68, kukurydza  na  lipiec sierpień 
4 '83 do 4 '8 I ,  zyu, na m aj czerw iec 7*40 ao 7 49, 
owies na maj czery lec 5*84 do 5.86, rzep ak  na  s ie r ­
pień wrzesień I2*ć>0 do J ‘2 '60. Zam knięcie giełdy n a ­
stąpiło przy notowaniach silniejszych pszenica na 
maj czerwiec^ 8 ‘71, pszenica na jesień  8 1 1 , owies 
na maj czerwiec 5*88, owios na, jesień  5 '78, kukury ­
dza na maj czerwiec 4 '70, kukurydza na lipiec 
sierpień 4 ‘85, żyto na jesień  6*69 do 6*70.

Spirytus 17 '40  za gotówkę, 17 60 za  wypowie­
dzeniem.

B u d a p e s z t ,  17 m aja. D.yrekeya fabryki wa­
gonów W e i t z e r a  uchwaliła, na w czora.szem  jiosie- 
dzeniu podwyższyć kapita ł akcyjny z pó łto ra , na 3 
miliony zt.

B udapeszt, 17 m aja. D zisiejsze w alne zgro­
m adzenia węg, T o w a r z y s t w  a a k c .  d l a  p r z e ­
m y s ł u  c u k r o w e g o  uchwaliło z czystego zysku, 
k tó ry  wynosi 1,022 .01)0 zl. rozdzielić dywidendę po 
72 zł. czyli 122 m arek 40  fon. za akcj ę. Do "fun­
duszu rezerwowego przekazano sum o"274.000 zl.

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
Dniu IG maja 1899 r. 

O -ó li.*  d łu g  pauK lw a.
plsca

«ntn pap ierow a , .  *
ici»ttv sreb r n a  . . . »
o»7 * toku  1854 po 250  s l. 4°/o

• ibtiO po 5 0 0  *ł. ^ ». ft*V*
• 1800 po 100  *L •

.  * 1804 po ioO ®L.

100.95
100.40
171.60
139-70
157.—
m .—

■ądals

101.Ib
100-GO 
172.50 
141-10 
15-.— 
198.—

n i . u  p a ń s tw a  k r a jó w  w Rudzie państwu
reprezentowanych.

;e»Uv ilo in  w«|„ od pod. 4°,'o aa 100 zł. 
'.iuulu wo). 0(1 pod. 4«o ZA iiUO kor.
U«uia tnw est. uustr. 3»V«© *» 200 kur.

I10.G5 110.86 
100 S<* 100.55 

*- 67*90 s y .io

o i l l u a e y r  k o l e j o w e .

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4°/s 89 ,— 09,50
Kol. C esarz. U lib iety  w zlocie wolne od

podatku za  Im) zł. 4“ u . . . 119.— 119.50
U o!. C esarza  Knuiciazkn .iózefn za IW  zł.

5° u .......................................................... 125.40 126.35
Koi. A rcyks. R udolfa  w w ał. ko r. w ólce

od podatku  za 2W  ko r. 4y/o .  . 99.-* 99 80
Kol. K arola Ludw ika po 200 zl. tuk.

(ostem pL akcye) 5°jo . .  .  2 l t 2 0  212*—

O b l i K a e y e  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta *a SDO zt. r>°,o .  114.— —*—
0 w złocie za  200 *L 0°/o . . 183.-- . -

Uo). biikow ińskio  lokal, za 200 kor.
4°/o   98,00

Kol. i^ tl. K arola Ludw ika za 200, 100 zł.
4 ® / o .....................................................................98.80

Kol. lw ow sko czern .-jas.sk ie j z r .  1894 za 
, 2fi0 kor. 4°,o • . .  . 98*50 99 .—

99-30

99.65

lH usr p a ń s i tn a
Węp. zlotu renta za 100 z). 40,o .

,  v. wal. ko r. za  200 zł. 
4yr. 4°/o. . . . . .
ebl. p rop . za 100 gł 4'/i5/e

krajów korony węgierskiej.
U 9  75

97*30
!0l*~ 97*50

101,60

>S'ęĝ . obi. pr. reg a l. C isy za 100 z ł. 4 p r. I38*4U 
- poż. prem iow a za 100 zł. . 164*25
l  .  » za 50 zł. .  . .  183*50

189*40 
1G5‘— 
164*25

i n n e  p n h l l c z n e  p o t y c z k i .

1863 lo f l 

lo*. »e'Co
102*75

96 80

1’oź. k ra j. Hukowiny
200 zł. ko r. 4°/a .  .

B ukow ińskie obi p rop inacy jne
100 zł. 5°/o . . . . .

G alie, p o i. k ra j. z r . 1878 *a 100 zl. 0°/o 
G alie. poż. k ra j. s  r .  1893 za 200 ko r. 4°/a 
G alie, oblig. propiu. z ro k a  1889 za 100

zl. 4°/o . . . . . .  97.75
P ożyczka p rem io w an i. W iednia a r .  1374 12^*25
P ożyczka m iasta  liw ow a z roku 1896 fa

100 ah  4 ° / o ........................................  94.80 94.90
K enta w łoska za 100 kor. 4°/o . . —
P ożyczka b u łga rska  z r. 1892 za 100 «!. C°> 110.70
Pożyczka ae rb . preiu . za 100 frank . 2'Vo 35*—
Turecki©  obi. preiu. kolej, za  40U fr. 07*45

97-—

103-65

97.*--
97*G0

126—

111,50
80.—
87.95

®«'W taW Be. Oblig. hipot i listy dłużne 
(za, 100 zl. Nom.).

Austr. s a U . kred . ziem . los. w 50 ja t 4©/* 67.90 98 90
obi. pr. a r. 1880 8»/o 

•  • .  1889 S«/o 117.50 118.25
Bukowifiskl z?Uł. k red . zleiu. los. 5°/o . 104.75 105.75

. . .  lo s  4°/q . 96 .60 97.—
Hal. Akc. bank bfp. 10°/u prem. los. 5‘V« 110.20 110.70

_ .  Joa. 50 l i t  4V*°/e • 100.25 101 • _
l l  . . .  CO lat aa 200

koron 4''/o 98.<5 97,50
G al. 'J'ow. kred . ziem . 4u/u los. 56 lat . 95 90 96 20

.  40/0 lo s . 41 Jat . 97*50 98 fifl
. . . .  4^o s ta re  . .  97.30 99 .—

.  4°/o za 200 kor. , ^5-90 9G*10
Banku k rajow ego  dla Galicy! i hodoM.

4 L/a°/o GM/2 la t zw ro tne . • * 100.40 101.10
Banku k ra jow ego  oblig . koium i. 2 eni. 5°/o 101 80 102,30
Bank.u krajowego oblig . kom  nu. 3  ©ni. 42

lut za 200 k o r . 4Va<yo , . 100.50 |01«—
Banku k ra jów . Ioh. 57'/* lat aa 2 0 0  kor. 4ft/o 98.— 89.—
Banku krajów , o lil. kol. los. aa 200 kor. 4°/# ̂ 7X0 99.50
AuKtr. węgierHk*. banku 40Va lat los. 4°/# 100.20 101.20

O l ł S i i s i e j e  7. prawem pierwszeństwa 
7.U 100 7.1 „om.

Kol. l.w ów -Czer.-Jflssy z r .  1S84 . a aoo 
zl. 4°,u m niej I0°;o .

K olei iłWÓw-Czern. z  r .  1384 a:t,30u«ł. 49/o 
Gal. kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4y/o .

90*50
95.50
99.50

91*50
TO*—
IłW-

W fg. g al. koiel 1870 aa 2 0 0  zł. f.o/o 
1878 za 2 0 0  zł. 5lVo 
1897 aa 2 0 0  zł. 4® o

107.99
107.80
97.75

108̂ 0
98.15

A K cyc banków (z« sztukę).
Banku AukIo au str. 120 zł. .  . .
Peszt, bnnku bandl. 500 i ł .  .
Znkł. kred . dla handlu 1 p r te m . p . u t . . 
W ęg. banku k redy t. 2 0 0  z ł, .  .  .

^.auBtr. to w. esk . 5 0 0  »ł. .  •
Gal. banku liipot. 2 0 0  zł. .  ,  ,
» ,  d la  battdiu 1 praera . 2 0 0  ah

Banku d la  k rjy . koronnych 200 z ł. .  
,  A ustro-w ęg. C 00 zł. . .  .
, Zw iąsk. iŁJnioubaak; 206 *

Czebk* banku zw iązk. 1(10 *t. „ ,
Z iy jicatenska ban k a  1 0 0  zł. .

Buków. ko l. lok. (akc. p ie rw .) 2 0 0  « ł . .
.  ,  ,  (akc. zakł.) 2 0 0  zł .

Kolei póln.-cea. Berd. 1 0 0 0  z ł. m k.
• Lwów-Ca era.-Jas sy 200 zł. .
•  w scU odn.-gailc.-lokaln. HtJO ,  .
•  państw ow ych 200 zł. p e r ultl .
» południow ej 200 per u itiiu o .
•  W ęgier, g a llcy j. 1. 200 zf. .

' j* 11®- k « rp » c . „ a ft . to w u rj. AOb leor 
Auair Io w  g ń m ic .e  Alpino UH) ul. 
l razkiego Tow. ie la  11. przem . 200 
bebodnióa 500 kor. .
T ureckie *ara . ty ton Iow. *500 fr. nar ult. 
7’rifłtil tow . kop. w ęgla 20 zł.

^•S.V (zu szlakę).
Bitdftpew .tfftskle (tłasłlica) 5  zł

I ' -  ł f_K- ŹBIIH. 1 100 ,}. „ I , ,  i y ,  i  
t o zycaka ju. h tsb rak u  20 zł 

m . j^ ak o w K  20 zł. 
o*yc*k» ra, hnb tany  20 » ł . ; .  . .

O ten 40 i l .  '
ń tt. 40 I ł .  rnk.

‘ -®rw - »usti , Iow . I» 'a l.C-eiw. krjyło ,ow r> z,
h c  y iuui> n rc  jtuU olfi 10  j l .
•» lm u  40 a .  m u.
I-us-ycalm m . K u ijb ifrg . 20 z l.'
Bt- <<euuis 40 a .  ui„.

152,75 153.10
1405 - 1-410- —
3“ł9‘i/s 359.90
:k s .V» 389*—
780.-* 736.—
385— 387 ‘—
200,— 201.—
244 r»5 240*7 r,
92«» u ;u .—
321 V* 322-25
135.1) 130*10
133*50 184.50

( p o r to w y c h .

2C8*— 208*—
148- — lf.2.—

3363.— 3305,—
202-50 293.50
196.—
361.3/u aea-

5 “i- 75 r.6*—
212.25 213.60

ir ty s lo w y c h .
400. _
241,80 1-43*25

1200.—8:VJ.- - S00.—
. 1.04*50 J87.‘?5

190. — 1)2*—

0.95 7*16
190.25
cp. _ 200*26
f«u.— 

160. - l | ó . —
31.—

£ r .— 27.7,0o < _ 4-5 -
66. — 1:6*30
55.— 65*75
20.8 C 20.90
11.—
28.—

11.50

80*50
28.75 29.75
84,76 86.75

PciftJc ni. dHiaisł.iwowa er . D5.— 1.4. —* ni. Trje.sto 100 zł, mt. 4'/i1** 165.—m ni. , 50 ał. 4*Vo _ t__ 7__
ffuldsfelna 20 *ł. mb.......................... RU.*- -

W  .i 1 u  t  y.
Dakat c e s a r s k i ............................ 6*69 5*71Ausłr. węg:. 8 guld. tlołn raoneta . .
20-friiukówka . . . . . . fl*5W2 9 *57 "520-moikówka.................................... 11*79 11 *fc.)Hoasyjaki pńliiuperyał . . . . - •—
NienHeckie bauknoty za 100 marek . 59.02 59.55W łoskie bauknoty zu 100 Hr . 4 4*50 44*6"-Ki faulów sterlingów . . , l:?Q*4u 120*, o
Unble (zh 100 ra.). * . , 127*50 1275 Ł

Berlin, dnia Ifi m aja:
Pozn. Hsty zastawne 4 proc. Serya 0—U 102*10

3V» proc. . . 4 J/ą l*i
piw. Serjn 4.. • 38 :k

Po mi. listy rentowe 4 proo. . . . 102*10
• . 97.; o

Pozn. obll âcye |>row. |>voe. . . .
Ruble (1 0 0 » ................................... » • 218-.UI
Austr. banknoty (100) . . . . • 109*05
Liwty zastawne Król. Polak. 4'?* proc. . • 100-25

W arszaw a, <hil» 10 maja:
M sty likwtdftc. K ról. Polsk. iln*8 .

# drobne 
B nr. Poż. Prcm . * roku l k’'i4 . .

- iAJ,; • " •
010. ihN iii. Haliku szUisIwokie^u .
I,vsl v KWI. Tow. kred . aiem sk. dun#

.  .  OrobuB
* * raiasla W .irsiany  -e r. 211.

, 4'. i, proc.

Petersburg,
Rosyjsko pożyczka prem.

dnia  16 m a ja :
i  r . 1*64 
z  r. 1986

Listy" z ust. Tow. k re d .’ zi om / Ki. patek. 
.  rosyjsk ie9 J;ijowskie 

c ’ w ileńskie . « •
charkow skie . . . .

, ’ ’  chersońsk ie . . . .
’ " besorub.-lnu rydz.

ioo. r.D9 8.1 28;-;.n 
2łH.:-(» 
«:?1. 
ico.ro
ioi ii o
94.4n

F9I3.-.

L! X0
38 A b 
99.1 
99.3 i 

Uii> —

t.
PAMIĘTNIK

A . C 0 N A N  D 0 Y L E .

5
Z CZASÓW PIERWSZEGO 
(Z ANGIRl.SKIEGO).

CESARSTWA.

powodu spieszyć 
Nie ma on ohyba

—  W takim  razio nic mamy 
się zbytecznie — odparł ^uvavy. —  
innej drogi do wv]ścni. Dzielnie zdobyłeś p ie iw szą 
linię forty tikaeyj n inprzjjaciełskieł), poruczniku Gć- 
rard. Menn nadzieję, że nie odniosłeś poważnihj- 
Szyd i uszkodzeń.

— Drobne skaleczen ia , nic więcej.
— A więc przygotuj tw e pistolety. Gdzie je s t  

m łynarz ?
■'utaj —  odrzpkl jak iś  gburow aty, czworo­

kątny człowieczek, ukazujac się w bocznychdnzwiacli. 
i  zaraz d o d a ł:

—  Co sobie myślicie, wy zbóje, ażeby w taki 
sposob nachodzić mój spokojny mł yn?  Siedzę sobie, 
ja k  zw ykle, czytam  moją gazetę  i palę fajkę, aż tu  
wpada przez okno jftkiś człowiek, niby piorun, ob­
rzuca  mnie kaw ałkam i rozbitego szk ła  i o tw iera 
drzwi innym trutniom . Mam za wiele kłopotu przez 
ten  cały dzień z jednym  lokatorem , ażeby mi spadło 
ta k  na łeb  jeszcze  trzech  mnych.

— Masz w domu spiskowca T oussaca! —  z a ­
wołał Sayary.

=  T oussaca! Nie znam nikogo takiego... J e s t  
tu  Maurice. kupiec jedw abiu.

— To w łaśnie człowiek, k tórego poszukuiem y. 
>» imię ce sa rza!

Te słow a -wywarły wielkie w rażenie na, m łyna­
rza . Zaczął drżeć i mówił już te ra z  innym zupełnie 
g ło sem :

—  Nie wiem, kto je s t ten  człowiek, ale zap ła ­
cił mi dobre pieniądze za odpoczynek w łóżku i nie 
pytałem  go o nic więcej. W tyeb czasach trudno 
żądać św iadectw  od każdego... N aturaln ie , je ś li jest 
w tem polityka, umywam ręce. Chociaż m uszę przy- 
znać, że ten  jegom ość był dosc spokojny, dopóki nie­
dawno nie dostał listu —

- -  Jak iego  listu?
—  Albo ja  wiem...
—  E jże , ło trze  —  wołał już  mocno rozgnie- 

,ai?v Sayary —  mów wszystko, ])0 w jo^eciw nem
razie  i twojj, głowa może łatw o znaleźć drogę do 
koszyka gilotyny,

— To ja k a ś  kobieta p rzeniosła  mu lis t —  mó­
wił z pośpiechem przerażony m łynarz. —  W ięcej nie 
wieui. Z a raz  po odebraniu ltstu, zaczął szaleć... Aż 
ki ew w żyłach mi stygła, gdym go słuchał. Przy się­
gał. żel kogoś zamorduje--- Będę bardzo kontent, 
Kiedy się g 0 nareszcie pozbędę.

Sayary  prędko powziął p lan  dalszej akćyi.
■— Konie nasze —  r z e k /  —  mogą pozostać tu, 

na dole. .Tak widzę, w młynie nie m a okna niżej 
cz erdziestu  stop. Zobaczmy, czy nasze p .sto lety  są  
dobrze opatrzone —  jazd a  naprzód

Schody były ważkie, kręcone, ze spróchniałego 
drzew a. Szliśmy niemi ostrożnie, oczekując lada 
chwila ataku. Nie spotkaliśm y jed n ak  żadnych p rze­
szkód...

Ił w ierzchołka schodów znajdow ał się k o ry ta rz  
czy te ż  izdebka, oświetlona ja k ą ś  szczeliną w m urze.

R ozebrane ieszcze łóżko świadczyło, że Tnus-

spiskowiec. 
zaw ołał Sayury. M 
na mc... Nie urie

sac tu ta j musiał' spędzić dzień. Z resz tą  nio było i*o 
tu ;  widocznie szukał ucieczki wyżej, dokąd wiodła 
nowa kondygnacya schodów. W drapaliśm y się na to 
raczej drabinę, aniżeli schody, po to tylko, ażeby 
znaleźć u w ierzchołka ciężkie, zaryglow ane z we- 
wnnt i z drzwi.

Tam musiał sic znajdow ać'
—  Poddaj się, Toussao.

D alszy opór nie przyda ci się 
kniesz ztąd.

Śmiech, podobny raczej dn rżen ia  końskiego, 
aniżeli do ludzkiego głosu, był nam  odpowiedzią. Po 
oliwili gruby głos przem ów ił:

— Nie należę do ludki, k tó rzy  się poddają. 
Ale zrobm z wami układ. Mam jeszcze  m ały in tere- 
sik do załatw ienia dziś w nocy. Puśćcie mnie te raz  
swobodnie, a  dam wam uroczysto słowo honoru 
1 iiissaca. że przybędę ju tro  rano do obozu i sarn 

oddam się w w asze ręce. Mam m ały dług do sp ła ­
cenia — * za nic w świecio nie w yrzeknę się te j 
przyjem ności

To, nzego żądasz, je s t  niemożliwe.
— A jed n ak  oszczędziłoby wam ogromnie wiele 

kłopotu.
—  Nie zgodzim y się ua to nigdy. Poddaw aj się.
—  Z anim  to nastąp i, będziecie jeszcze  mieli 

w iele do roDOty.
—  G łupstw o... R az, dwa, trzy , nie poddajesz 

s ię?  —  w ołał Sayary. —  Hej, chłopcy, całą siłą... 
W ywalmy te  drzw i!

N aparliśm y w szyscy na drzwi
(C. d. n ).
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TYGODNIK
finansowy i handlowy

Przegląd giełdowy.
W iedeń, 15 m aja. _ 

O statn ia  i ja k  zwykło bezskuteczna- podróż m i­
nistrów  austryackich  do P esztu , nie odebrała tu te j­
szej giełdzie nadziei ostatecznego załatw ienia spraw y 
ugodowej i g iełda p rze trw ała  także i ten  niepomyśl­
ny, bardziej jednak  może sym ptom atyczny epizod 
'„podróżującej11 ugody z w szelką rezerw ą i spokojną

Usposobienie pozostało zasadniczo silne, pomi­
mo, że rozm iar obrotów był bardzo szczupły a  o b a r­
dzo ożywionym ruchu naw et mowy być nie mogło. 
R ezerw a sp ek u lac ji je s t  w tych w arunkach wcale 
.zrozum iała i bardzo natu ra lna , okoliczność zaś, że 
koiitrniina nie ma śmiałości w yzyskać ak tualnej sy ­
tu a c ji d la  w ykonania w ybitniejszego a tak u  zniżko­
wego, da się wytłumaczyć ty lko w zględam i na b a r­
dzo silne usposobienie w szystkich giełd zag ran i­
cznych, k tó re  nie dopuszczają pow stania silniej za ­
akcentow anego ruchu kon tr miny,

Do podtrzym ania sy tu a c ji tu te jszego  targu  
przyczynia się nadto  w zgląd na  nadenodzące z w szyst­
kich stron  państw a relacye o b a r d z o  k o r z y ­
s t n y m  s t a n i e  z i m o w y c h  i j a r y c h  z a s i e ­
w ó w ,  rokujących bardzo piękno widoki bogatych 
żniw. Jakko lw iek  zaś m inął bezpow rotnie czas, w k tó ­
rym  w ydatność tu tejszych  a  szczególnie w ęgierskich 
żniw była decydującym momentem w układaniu  cen 
zbożowych na ta rg ach  europejskich, pozostał zaw sze 
rezu lta t żniw d la  ekonomicznego położenia państw a 
decydującymi, gdyż od niego zaw isł w pierw szym  
rzędzie  s tan  bilansu handlowego Z chwilą bowiem, 

^gdy ew entualny nieurodzaj powoduje znaczniejszy 
im port zboża zagranicznego, s ta je  się od razu  bilans 
handlowy biernym i pociąga za  sobą jako  nieodłą­
czne następstw o, pogorszenie w aluty i podrożenie 
kredytu .

Z tego okazuje się, ja k  daleko sięgający wpływ 
musi być przyznany  tak że  i dzisiaj horoskopowa k a ż ­
dorocznych zbiorów, k tó re  już n ieraz przyczyniły  się 
do podtrzym ania sytuacyi giełdy pieniężnej w w a­
runkach naw et bardziej niepomyślnych, niż dzi­
siejsze.

Nie u lega nadto najm niejszej wątpliw ości, że 
zupełne u s p o k o j e n i e  w s t o s u n k a c h  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j  wpływa bardzo dodatnio na  Wy­
tęży m ałość tu te jszego  ta rg u , k tó ry , ja k  to  już  wspo­
mniano, dotąd napróżno szuka punktu oparcia w sp ra ­
wach w ew nętrznych. S tan  obecny potrw a niezawodnie 
je szcze  długi czas, ostatecznie pom yślny zw rot na­
stąp ić  m usi, byle ty lko nie zDyt pożno, gdy ta rg  tu ­
te jszy  już ta k  dalece zaaw ansuje się w spek tlą­
cy ach zagranicznych, że dla w łasnych nie znajdzie 
już ani usposobienia, ani pieniędzy.

W  dziale tu te jszych  efektów  bankowych były 
kursy  w ubiegłym  tygodniu przew ażnie nieco w yższe, 
głównie w austryackich kredytach, unionach i bank- 
yereinach a  dla każdego z tych efektów starano  się 
w ynaleść specyalny motyw dla uzasadnienia zwyżki. 
N ajbardziej trw ałym  i aż do p rzesy tu  pow tarzanym  
ale tu te jsze  stosunki świetnie ilustru jącym  mom entem  
je s t  dla akcyj kredytowych osta teczna w ersya o cią­
gle odkładanej emisyi akcyj fabryki patronów w H ir- 
tenberg . w edług najnow szych zapow iedzi, ma ona 
n iew ątpliw ie nastąp ić  dnia 80-go czerw ca i obejmo­
wać 7.000 sztuk. D la unionów okazała  się bardzo 
pożądaną in te rw en c ja  jednego z najbardziej wziętych 
W ielkich spekulantów  miejscowych, k tó ry  osten tacy j­
nie wydawał' co raz  większe polecenia na zakupno 
i osta teczn ie  w jednym  tygodniu przeforsow ał zwyżkę 
przeszło  siedmiu zł. W bankw eranacli nastąp iły  
liczne kupna spekulacyjne na reklam ow anie bliżej 
nie wyszczególnionych lecz przygotowanych p rzed ­
siębiorstw ' bankow ych  ̂ oraz ze względu na  bardzo 
korzystne zam knięcie bilansu kolei wschodnich, wT k tó ­
rych bank  m a bardzo znaczny m bia ł. Nieco lepiej 
notowały tak że  akcyrc banków węgierskich, popierane 
przez ta rg  pesz teńsk i, k tó ry  prócz tego rozwinął 
dość oż.y wioną i g łośną agi tac ve za akcyami kolei 
państw ow ej, w skazując n a  wyjątkowo korzystne re ­
lacye o stan ie  zasiewów węgierskiej). K urs staats- 
bałinów popraw ił się isto tn ie , uzyskana zwyzka nie 
je s t  jed n ak  znaczna, gdyż ta rg  tu te jszy  nie je s t  do­
brze usposobiony dla walorów kolejowych, na  ktorech 
ponosił zwykle ty lko  bardzo dotkliw e s tra ty . B ez­
ustanne i bardzo znaczne są  one w lom bardach, tym  
nąjn iefortunnicjszvm  efekcie kolejowym  tu te jsze j 
giełdy, k tó ry  w niczem me m a pow adzenia, naw et 
w najśw ieższej akcyi ratunkow ej, zaaranżow anej 
przez niem ieckich akcyonaryuszy, z k tó rą  jed n ak  za­
rząd  kolei poluum owej bynajm niej solidaryzow ać się 
nie m yśli. N iechętne stanow isko zarządu  w7ywrolalo 
wielkie rozgoryczenie u niem ieckich akcyonaryuszy, 
tem  bardziej, źe w oficyaluym komunikacie, oznaj­
miono tu te jszym  akcyonaryuszom , iż przedstaw ione 
przez nich wnioski nie mogą być w'C’ągnięte  Jo u rz ę ­
dowego program u walnego zgrom adzenia.

T arg  lokalny zastosowywal się. do ogólnego 
usposobienia, utrzym ując k u rsy  mniej więcej na wy­
sokości ostatnich notowań przy mało ożywionych

obrotach. Nieco w iększą uwagę zw racano ha akcye 
nowego tram w aju  w skutek doniesienia o zakupm e 
20 00u  sz tuk  akcyj przez syndykat, utworzony pod 
kierunkiem  lenderbanku. Poniewraż lenderbank re- 
p iezen tu jc  rów nocześnie syndykat dla przedsiębiorstw  
elektrycznych firmy Sclm kerta z N orym bergii, przeto 
w nioskują w szyscy, że- te j firmie powierzone będzie 
zapiow adzenic ruchu elektrycznego na  sta rych  i no- 
w ycli liniach tram w aju , a to w połączeniu z tow a­
rzystw em  wiedeńskie!, kolei lokalnych, k tó re  ma za ­
m iar przeprow adzić nnię elek tryczną z placu opery 
aż do B aden w zględnie Voesiau.

G iełda b e r l i ń s k a ,  a raczej spekulacya tam ­
te jsza , doznała w uuiegłym tygodm u dość bolesnego 
zawoau, gdyz zarządzone p rzez państw ow y B ank 
obniżenie stopy procentowej, sprowadziło tau zc  obni­
żenie kursów' w miejsce zapow iedzianej i ogólnie 
oczekiw anej zwyżki. Przyczynę tego należy up a try ­
wać w nadm iernem  _ rozgłaszaniu  niepokojących wie­
ści o a g ita c ji strcjKowej pom iędzy górnikam i nie­
mieckimi, k tó rzy  wyczekiwać m ają  najbliższej pozor­
nej sposobności, by urządzić ogólną zmowę i w ten  
sposób^ zmusić przedsiębiorstw a do przyznania im 
znaczniejszego udziału w zyskach, k tóre  niesumienni 
agitatorow ie z jednej, a roznannętnieni powodzeniem 
spekulanci z drugioj strony, p rzedstaw iają  w cyfrach 
w ręcz fantastycznych.

Nic dziwnego, że biedny górnik chciałby także  
skorzystać  ze „złotej e ry “ i w ten  sposób skompen­
sować ubytek zarobku, w yczerpany w czasach ogra­
niczonej roboty, ta k  częstej p rzy n iesprzy jającej kon- 
Stelacyi targow ej. N a razie  ruch m iędzy górnikam i 
nie p rzyb ra ł jeszcze  form koniu otm ejszych, a  speku- 
łacya poczęła zwolna zapom inać o swych chwilowo 
zbyt trw ożliw ych kombinacyaclij ‘ w skutek  czego efe­
k ty  górnicze odzyskały znaczną część zniżki kurso­
wej. W  zupełności powetowały j ą  akcye ■ hu t że la­
znych, dla k tórych  wyrobów' o tw ierają  się nowe 
szanse nadzw yczajnego zbytu w skutek zapowiedzi 
budowy dwóch nowych ogromnych Mnij kolejowych, 
mianowicie afrykańskiej kolei R hodesa i chińskiej 
z Pekingu do Chinkiang. -  Pod wpływem koizystn ie j- 
szyc.li notowań walorów górniczych, poprawiły się 
także  kursy  akcyj bankowych, z pomiędzy których 
szczególnie silno usposobienie panuje dla udziałów 
dysconto kom auuit, oraz berlińskiego T ow arzystw a 
handlowego. K orzystniej notowały tak że  akeyo kole­
jowe, szczególnie szw ajcarskie, ta k  z powodu po­
m yślnej -taksacji dywidendowej u kolei centralnej, 
ja k  też  w skutek zaaranżow ania spraw y akcyj półno­
cno-wschodniej kolei, pozostałych w spadku po zm ar­
łym szw ajcarskim  królu  kolejowym G uycr-Zellerzo.

Silne usposobienio giełd zachodnich, p a r y ­
s k i e j  i l o n d y ń s k i e j ,  zachwiało się nieco w osta­
tnim  dniu w sku tek  /.niżki w’ kierujący ch targam i 
akcyacli min m osiądzu, Iiio T iuto i Anaconda, wy- 
wmłanej niespodziew aną wieścią o nagłej śmierci 
F ow lera , głównego in ic ja to ra  tru s tu  min m osiądzu. 
T ru s t pow yższy, założony pod nazw ą „A m aigam ated 
Coppei Company of New J e r s e y 11 o kap ita le  75 mi­
lionów dolarówg obejmuje wąirawdzio dotąd przeszło 
czw artą  część w szystkich min, nie jest jednak  jeszcze 
ta k  potężny, aby  mógł wpJy .ąć decydująco na regu­
la c ję  cen całego św iata. Śm ierć Fow lera, n a jbar­
dziej pom ysłowego i przedsiębiorczego w całym 
zw iązku, ’ je s t  dla tru s tu  bardzo niepomyślnym wy­
padkiem  i ino<.c zachwiać urzeczyw istnienie całej 
akcyi. T a rg  d la  min złota był znacznie lepszy, 
w skutek  w z m o n ie n ia  się widoków na  pom yślne z a ­
łatw ienie  ̂z a ta rgu  między A nglią i T ra n sv a a le m ; 
szczególnie silnie notowały akcye Y illage Main Rcef, 
k tó re  m ają rozdać niezw ykle znaczną dywidendę.

Znaczenie dróg wodnych.
W  okręgowym  zw iązku przemysłowców' w Ba­

den prof. O e l w c i n  m iał odczyt, o „ k w e s t y  i 
d r ó g  w i d n y c h  w A u s t r y i 11. Powodom do od­
czytu tego był świeży pro jek t rządu pruskiego, wtfle- 
sióny do Sejmu, zm ierzający do budowy kanału  Ren- 
W ezen i - E lba. P re leg en t' omawiał wpływ w.elldoj 
sieci w ew nętrznych dróg wodnych, sl.w orzonyeh w cią­
gu 15 Jat bardzo znacznem i _ środkam i z jednej 
strony  na rozwój przem ysłu . band e wr Niemi z ech, 

z drugiej na A ustryę . j° j  stosunek  do niemieckiciia z
i austryackich  targów'.

Szeregiem  d a t sta tystycznych  w ykazał p rele­
gent. ja k  w w ielkiej walce ekonomicznej koszta 
tran sp o rtu  s ta ją  się coraz potężniejszym  czynnikiem 
konkurencyjnym  i jak ie  korzyści osięgnęly te  pań­
stw a, gdy przez zbudowanie nowoczesnym wymaganiom 
odpowiadającej i zdatnej do pokonania wielkich tra n s­
portów sieći dróg wodnych slwmrzyły sobie drugiego 
obok kolei żelaznych wielkiego tran sp o rte ra . Niemcy 
i P rusy  przodowały w tem  i nie tylko swoim sz tu ­
cznym drogom wodnym nadały  możliwie najw iększe 
rozm iary, ale też  doprow adziły je  do najw yższej 
siły transportow ej i do najniższych kosztów p rze­
wozu.

Skutkiem  tego było, że ruch na wewnętrznych 
drogach wodnych wzrósł w 20 la tach  z 2.700 milio­
nów' ton -k ilo m etró w  na, 7.500 m ik, t j. 0 159%  
zaś *  ostatnicli 10 latach o TOf proc. Na E lbie 
w zrósł ruch z 435 mil. na  1.952 mil. t  kil. —  na 
Korne z 882 mil. na 3.030 mil. t. kil. —  dzięki ró ­
wnoczesnem u u r e g u l o w a n i u  r z e k  dla celów że­
glugi. P re leg en t dowodzi dalej, że skutkiem  w ielkie­

go w ziostu  ruchu ogólnego p rzez ruch n a  d iogach 
wodnych, koleje niemieckie miały o 18 proc. więcej 
dochodu r  to n -k ilo m etru , mz austryackie — że re n ­
ta  niem ieckich kolei w r. 189G wynosiła już  5 '67  
proc., w tem  ren ta  kolei pruskich 6 '7 6  proc —  
a ogóinc koszta  tran sp o rtu  w szelkich towarów, w sku­
tek  udziału dróg wodnych, były o 14 proc. niższe, 
niż w Auslryi. Sprcw a pod B eninem  m a 6 milionów 
ton ruchu towarowego, t. j .  w ięcej, niż w s z y s t k i e  
drogi wodne austryackie . W iedeń i okolica spożywa 
lYg miliona ton wTęgla rocznie —  oszczędność przy 
transporcie  wodnym w ynosiłaby zatem  272 miliona 
zł. w. a.

P re leg en t zestaw ił rożne ta ry fy  przewozowa 
i udowodnij, *e obecnie k o n k u r e n c j a  A u s t r y i  
n a  n i e m i e c k i m  t a r g u  z b o ż o w y m  j e s t  z u ­
p e ł n i e  w y k l u c z o n a .  Bez wybudowania pro jek to ­
wanych J r„g  wodnych, rozkw it przem ysłu austrya- 
ckieg-o pozostanie poboinem  życzeniem. W ym aga on 
przedew'szy.stkiein zw iększenia koiisumcyi najw ażniej­
szego surowego m ateryału  —  węgla. Do Przedlitaw ii 
bez Czocli i G alic ji —  sprow adza się z ; O straw y - 
K arw ina 28 milionów, z Górnego Ś ląska zaś 27 mi­
lionów ton węgla. Ale gw ałtow ny rozkw it niem ie­
ckiej proaukcyi ta k  wysokie staw ia w ym agania pru- 
sko-śląskim  kopalniom węgla, żo zaledwie zdołają 
im w pełni zadość uczynić, a  tw ierdzenie, często po­
w tarzane, ze gorno-śląslae gw arectw a mogą swmją 
produkcję  w nieskończoność powiększyć — je s t  my- 
tem, gdyż nędza robotników w tam tejszych okręgach 
górniczych je s t  leszcze znacznie w iększa, niż w O stra- 
wie-Karwinio. Owóż na  w ypadek zwiększonej kon- 
suuicyi węgla, sto . A ustrya  przed przesileniem , z k tó ­
rego tylko drogi wodne z tańszym i o 5 0 %  kosztam i
przewozu, mogą -wyratować. Bez zrów nania się w tym 
względzie, t. j .  co do taniego przewozu drogami wo-
dnemi, m usiałaby A ustrya zrzec się w szelkiej kon­
k u ren c ji na europejskich targach  i pod względem
ekonomicznym  ̂ wyiączydaby się z  koncertu  innych 
państw7 europejskich.

Oto kró tk ie  streszczenie  w ykładu, "który —  ja k  
widzimy — zajm ował całkowicie stanow isko ' ogoino- 
austryackie . Cóż m ożna do tego dodać ze sp e c ja l­
nego stanow iska naszego k ra ju ? "  Chyba to tylko — 
że jeże li A ustryę w yprzedziły Niemcy i Atlgjrya 
czuje się tem  ekonomicznie zagrożenia, to gdy nat 
uprzedzi i pozostawi w t j i e  A ustrya, sam a już  opó­
źniona, będzie to  dla nas w prost wyrokiem z a g ł a ­
d y  ekonomicznej.

Rozm aitości.
W ydanie regu la tyw u  dla T ow arzystw

ak cyjn ych  w Austryi, znowu miacznie opózniu- 
Miuisterstwo slcarbu opracowało już projekt, korzysta­
jąc  z opinii Izh handlówj'cli i innych korporacyj, które 
w roku zeszłym nad sp raw ą tą  obradowały. Projekt 
ten przesiało ministerstwo skarbu  innym in teresow a­
nym w tej sprawie ministerstwom, j a k :  spraw  w e ­
wnętrznych, sprawiedliwości i handlu —  a ostatnimi 
dniami odbyła się w ministerstwie skarbu  konferen- 
cya delegatów tych ministerstw. Otóż na  tej konferen- 
cyi pojawiły się wnioski o bardzo znaczne zmiany 
w projekcie, przeważnie w  tym kierunku, ażeby opu­
ścić z projektu ealy szereg zbyt daleko idących szcze­
gółowych postanowień. W skutek  tego projekt ulegnie 
jeszcze bardzo znacznej przeróbce —  a  przeto i jegoi 
w prowadzenie w życie znowu się odwlecze. Jeżeli j e ­
dnak wynikiem tego będzie opuszczenie zbytecznych 
szczegółów, którymi zawsze aus tryackie ustaw y i roz­
porządzenia niepotrzebnie są  p o o b w ie s z a u e    m
n ad  zwloką tem spowodowaną juz mniej ubolewać bę- i j  
dziwny.

Z n iż t -ile stem pla od w e k s l i  z a g r a n l-
e z n y c t  iu uwalił parlam ent a n g i e l s k i  przy obra-J 
dach nad billem skarbowym. Stempel przy wekslach 
nad 50 f. szt. wynosić będzie G pensów —  nad 1 0 0  
f,  ̂ szt. zaś za każdą se tkę lub jej ułamek po 6 pen­
sów. W eksle płatne a rista, albo w 3 dni po dacie 
oplacac będą tylko 1 penny.

Gminie m iasta T ryestu  zezwolił rząd na 
zaciągnięcie pożyczki 12 milionów zł. —  z czego po­
łowę gmina znów pożyczy rządowi na  rozpoczęcie bu­
dowli portowych w St. Andrea, resz ty  zaś użyje m ia­
sto częścią na konsolidaoyę swoicli długów, częścią na 
budowle miejskie.

Stopa dyskontow a n iem ieck iego  B anku  
państw a obniżona została, j a k  wiadomo, w dniu 9( 
bm. z 4 72  na  4 % .  J e s t  to trzecia obniżka procentowa 
w r. b., m ianowicie: w dniu 17 stycznia obowiązująca 
od dnia 19 listopada stopa 6 %  zniżona została 
na  5r°/o'; w dniu 21 lutego nastąpiła  zniżka na  472° o 
i obecnie na  4°/o. W r. z. o tym czasie dyskonto nie­
mieckiego banku państa  wynosił również 4 % ,  ale ta 
stopa obowiązywała od 9 kwietnia, w  którym to dniu 
podniesiona została z 3 u/ o ; w larach 1895— 1897 w y ­
nosiła tylko 3 % .  Zapasy metaliczne niem. banku  pań ­
s tw a wynosiły w r. z. 72G’l  mil. m., obecnie zwi 
873-5 mil. m.

EES

R edaktor n acze ln y :
T a d r u s z  I S o n i n n w n i c z .

W ydaw ca i odpowiedzialny redak to r 
S C i i n i s l a w  K o s s o w s k i .

Nakładem  tSpólki wydawniczej we Lwowie, Stow. z a r z ogr. poreką, — Z, d rukarn i „Śłowa P o lsk iego11 we Lwowie, pud zarządem  Z. Hałacińsfciego.


